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Ni 23. Radomsko, niedziela 1 czerwca 1-924 r.

CENA 450,000 MK.

Rok 5.

GAZET A KGWSKA
Tygodnik Polityczno-Społeczno-Ekonomiczny—Wychodzi na każdą niedzielę.

Cena prenumeraty: no m. Czerwiec 1924 r. 60 groszy

Adres Redakcji i Administracji: Radomsko ol. R rm n ic k a  G. Tciclon JTa 33.
C U N Y  O G L O S Z B Ń :

I str.— za wiersz Jednoszpaltowy milimetrowy 15 groszy — I I — V 
12 groszy, — V I—V II I  lOgroszy, Drobne po 8 groszy za wyraz.
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TOWARZYSTWO GIMNASTYCZNE „SOKOE“
w R A D O M S K O .

Wszystkim, k tó rzy  przyczyn il i  się do uświętnienia Z ło ta  So- 

kotów w Radomska W. P. P. Staroście, przedstawicie lom M a g i­

stratu, Straży Ogniowej, Kom endzie P o lic j i ,  Cechom i tym wszy­

stk im, k tó rzy  łaskaw ie o f ia row a l i  pamiątkowe gwoździe, a w 

szczególności ks. S tanis ławowi K oz łow sk icm a  za wysoce pa tr jo -  

tyczne przem ów ien ić  i poświęcenie sztandaru składa serdeczne 

Bóg zapłać.

Przyczem  mamy nadzieję, źe n ić  tak sympatycznie naw ią ­

zana ze społeczeństwem pomoże Zarządow i Sokoła do dalszej 

pracy nad jego rozw o jem .
CZOŁEM ZARZĄD.
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WÓD K I  i L I K I E R Y  Hr. POTOCKIEGO
KASPROWICZA 

KANTOROWICZA 
S Z U S T O W A  

S M I R N O W A
LIKIERY BACZĘWSKIEGO OD 13 MILIONÓW ZA 1 LITR 

K O N I A K I  i L I K I E R Y  F R A N C U S K I E  
KONIAKI KASPROWICZA, SZUSTOWA i SMIRNOWA.

=  Restauracjom ustępstwa i kredyt wekslowy. =

i D i m m c w i
K A L I S K A  Ne 13.

wpisy i m m n
00 GINNAZJUN HUHAHISTYCZnEGO HĘSRIIRB

(z prawami G im naz jów  Państwo- 
w ych-R ategor ja  B -  bez zastrzeżeń)

Stanisława Siemca w Radumsku
odbędą się w myśl rozporządzen ia  
K u ra to r ju m  Okręgu Szkolnego 

Łódzk iego  
łylko przed wakacjami

w dn iach : 23, 24, 25, 26, 27, 28 
cze rw ca  b r. o godzinie 9 rano 
w budynku szko lnym  przy u l icy  
Bugaj 6.

Zgłoszenia do tych egzaminów 
p rzy jm u je  Dyrekcja G im naz jum  od 
15 maja br.

Uczniowie z równorzędnych 
Zakładów naukowych będą p rzy jęc i 
na podstawie o trzym anych  tam 
świadectw.

Wszelkich wyjaśnień udzia la 
D yrekc ja  G im naz jum  w godzinach 
do 9 do 12 w południe i od 3 do 5 
po południu.

DYREKCJI

Gimnazjom Humanistycznego Heskiego 
Stanisława Niemca

w Radomsku.

Polski Czerwony Krzyż
urządza w całej Rzeczypospolitej do­
roczną zbiórką od dnia 1 do 8 czer­
wca b r dla zasiienia swoich fundu­
szów, w tym celu i w Radomsku od­
będzie się w dniu 1 VI uliczna sprze­
daż znaczka, następnie nalepek i spe­
cjalnych marek, do nabywania których 
zaprasza miejscowy Oddział.
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« o l omH=;ZDZISŁAW RYLSKI w RflDONSKCl

SMOŁA,  D A C H Ó W K A ,  

P A P A  i G W O Ź D Z I E .
Posiada na składzie. Ceny z n i ż one .

ULICA BRZEŹNICKA Ns 4 OBOK POCZTY.   SKŁADY ULICA ŚW. ROZALJI Nfi 13.
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Nadzieje i obawy.
Od ks. posła Kaczyńskiego, członka 

komisji skarbowej i budżetowej V  Sejmie 
otrzymaliśmy ten nader interesujący i ak­
tualny artykuł, który niewątpliwie zainte­
resuje wszystkioh czytelników Red.

Każdy, w spom ina jąc  n iedawną 
przeszłość, musi bezstronn ie  przyznać 
p. p rem je row i G rabsk iem u dokonan ie  
w ie lk iego  czynu w dz iedz in ie  u zd ro ­
w ien ia  naszej w a lu ty .  P ow strzym an ie  
spadku i d ruku  m ark i,  us ta len ie  je j  
kursu , a razem z tern pow strzym an ie  
gw a łtow ne j d rożyzny, u tw orzen ie  B a n ­
ku Po lsk iego, wypuszczenie  p ien iędzy 
po lsk ich , w zm ożen ie  dodatne d o c h o ­
dów  i danin państw owych —  są to 
wszystko rzeczy, k tó re  h is to r ja  z 
wdz ięcznośc ią  mu zapisze.

A le , n iestety, te różow e nadzie je  
na lepszą przyszłość zasłania ją dziś 
c iężk ie ch m u ry  obaw i n iepewności.

Serce o ty łe  dobrze  dz ia ła, o i le  
wszystkie a rte r je  k rw ionośne  są w po­
rządku i dz ia ła ją  sprawnie . A tego o 
f inansach naszych pow iedz ieć  nie m o ż ­
na. Nasze życie gospodarcze jest dziś 
poważnie  zagrożone i m oże je sp o t­
kać katastro fa  z pow odu braku  kre ­
dytu D o tk l iw y  brak go tów k i daje się 
odczuw ać we wszystk ich  gałęziach go ­
spodarstwa kra jowego: w ro ln ic tw ie ,
przem yśle  i hand lu . D ob ry  i w ygodny 
k redy t jest regu la to rem  życia gospo­
darczego każdego państwa, w p ływ a  w 
sposób decydu jący  na ceny tow arów , 
pobudza do in ic ja tyw y  tw órcze j .  O b e c ­
nie z pow odu  braku  kredy tu  życie go­
spodarcze w zw iązku  z w p ro w a d ze ­
n iem  nowej w a lu ty ,  n ie ty lko , że nie 
posuwa się naprzód, ale przec iwn ie  —  
zam iera. Rząd nie docenia powagi 
kryzysu, gdyż nie reaguje w sposób 
w łaśc iw y  A pow in ien  to uczyn ić bez- 
w łoczn ie  n ie ty lko  w interes ie  ogó lno - 
pańs tw owym , ale też i w  sw o im  w łas ­

nym. Rząd ob l icza  w p ływ y  z danin 
pub l icznych  na rok  b ieżący na łączną 
kw o tę  1.088 m i l jo n ó w  z ło tych . Czyż 

I rząd będzie  m óg ł zebrać te p ien iądze, 
| gdy z pow odu zasto ju zaw iedz ie  i po- 
I datek dochodow y  i o b ro to w y ,  gdy z 

pow odu ogran iczen ia  spożycia nie b ę ­
dą w p ływ ać  w dostatecznej m ie rze  po­
datk i pośrednie, z m onopo lu?

R ozum iem , że dla m in is t ra  ska r­
bu by łyby  trudnośc i w ie łk ie  do p rze ­
zwyc iężenia , gdyby na rynku  zapano­
w a ł zastój w zw iązku z n iem ożnośc ią  
zby tu  tow a rów  a lbo  z b rak iem  zapo­
trzebowania , A le  tak  nie jest. Fabryk i  
nasze m ają  zam ów ien ia , pobyt na p ro ­
duk ty  ro ln icze  is tn ie je , b rak ty lk o
środka o b ro tow ego , ja k im  jest p ie­
niądz, k tó rym  rząd w in ien  spo łeczeń­
stwu przy jść z pomocą, o rgan izu jąc  
tani k redyt, nawraca jąc konsekw entn ie  
do s tosunków  przedw o jennych , gdy
p łacono od 5 do 8 p rocen t od sta.

Następną obawą, k tó ra  powsta je, 
to  zbyt przyc iśn ię ta  śruba podatkowa. 
Z upe łn ie  słuszną jest rzeczą i na po­
chw a łę  zasługującą, że rząd w z ią ł  się 
energicznie do ściągania podatków.
W yda tków  państwa nie można op łacać  
d rukow an iem  pap ierków  pien iężnych. 
A le  z d rug ie j  s trony  na leży się strzec 
przesady. Nie można okładać podat­
ników tak wielkiemi ciężarami, że  nie 
będą w możności uiścić swych na­
leżności, nie można wypompowywać  
wszystkich środków pieniężnych od 
społeczeństwa Jako cz łonek kom is j i
skarbowej i budże tow e j s tykam się 
praw ie codz ienn ie  z p rzeds taw ic ie lam i 
różnych grup gospodarczych, zas iada­
jących w Se jm ie  lub w Senacie, by ­
wam wśród  p rzem ys łow ców , ro b o tn i ­
ków i ro ln ików , i zapoznając się z da­
nym i w św ie t le  cy fr ,  w ą tp ię  bardzo, 
czy obecny nacisk poda tkow y w y t rz y ­
ma spo łeczeństwo . A ten zby t s i lny

nacisk nie jest zupełn ie  u p ra w ie d l iw io -  
ny. D ążen iem  rządu w inno  być, aby 
budżet b y ł  bez w iększego de ficy tu , 
n ie w ie lk i  bow iem  de f ic y t  nie w y w o ła ł ­
by żadnej katastro fy . T ym czasem , b u d ­
żet jest tak pom yś lny , że da je  nad ­
wyżkę w dochodach  a nawet rząd 
spłaca d ług i zagraniczne, k tó re  m o ­
g łyby  być spłacone za k i lk a  lat s to ­
sow nie  do um ow y. Rząd chce się po­
pisać, ale czy ten popis w y trzym a spo­
łeczeństwo i czy on nie będzie  ze 
szkodą dla naszego gospodarstwa k ra ­
jowego, w to śm iem  w ą tp ić

R ównież  dz ia ła lność  n a f te g o  a- 
paratu skarbowego daje n ieraz w ie le  
do życzenia, tak ze s trony  kom is j i  
szacunkowych, jak i inspek to rów  po­
da tkow ych . Niesprawiedliwy wymiar  
podatku najwięcej, i zupełnie słusz 
nie, oburza ludność, usposabiając n ie ­
chętnie do państwa i w ład z . Dzis ia j 
u rzędy skarbowe, często w najlepsze j 
in tenc j i ,  w go r l iw ośc i  zby tn ie j  nak ła ­
dają poda tk i n ieraz zupe łn ie  n ies łusz ­
ne, a lbo m ocno  przesadzone. T o  w y ­
w o łu je  późnie j l iczne zażalenia, re k u r -  
sy itp. pow ik łan ia . U w ażam  to racze j 
za szkod l iw e  dla państwa, niż po ży ­
teczne. U rzędy  skarbow e w inny  ś c ią ­
gać ty lko  tyle, i le  rzeczyw iśc ie  na m o ­
cy ustaw należy się od obyw a te la .

T o  są obaw y, a zarazem b o ­
lączki, od usunięcia k tó rych  z życ ia  
gospodarczego zależy dalsze p o w o dze ­
nie re fo rm  skarbow ych  p. p rem jera  
Grabskiego. O i le je docenia i w czas 
usunie, oca l i  życie gospodarcze i za­
pew ni m u dalszy jego rozw ó j.

Ks. Z  Kaczyński
poseł na Se jm .

Tytułom upomnianego honorarjum
składa p. doktorowi Frydmanowi, uau- 
czycielłwi gimnazjum, w administracji 
„Gazety Radomskowskiej" za wizyty le ­
karskie Mk. »0 miljonów

D-rowa Mitłlmanowa.
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Deleg a tu ra  Prokuratorj i  G e n e ­
ralnej  W Wilnie. W Wilnie od dnia 1 
cz e r w c a  rb.  ro zpo cz n ie  cz ynnośc i  s t a ­
j a  d e l e g a tu ra  P rok ur a to r j i  Gene ra l ne j ,  
k tó ra  będz ie  się mi eśc ić  w Zau łku 
ś w i ę t o m i c h a l s k i m  i dzia ł ać  b ę d z i e  na 
ca ły  okręg t e rytor ja lny sądu  a p e la c y j ­
ne go  w Wi lnie

Powrót ,  S zef  sz t ab u  g e n e r a l n e ­
go St .  H a l l e r  w powroc ie  z Pa ryża  
p rzybę dz ie  w najb l i ż szą ś r o d ę  do 
G d a ń sk a ,  skąd uda  się na zwiedzen ie  
por tu  w Gdyni ,  pocze rń  powróc i  do  
Warszawy.

Odegranie  debitu antypolskim 
p ismom .  Mini s t e r jum spraw  w e w n ę ­
t r znych  o d e b r a ło  znowu d w o m  p i sm o m ,  
w y c h o d z ą c y m  za g ran icami  R z e c z y p o ­
spol i tej  deb i t  pocz tow y za u m ie sz cz a n ie  
an typo l sk ich  w iad o m o śc i  i a r tykułów.  
W y c h o d z ą c a  w Wiedniu  „Kres t j anska  
ja Ukra ina"  o raz  cod z i en ny  „Głos  
R o b o t n i cz y" ,  d ru k ow a ny  w Det ro i t  na 
pods ta wie  263 art .  i 129 kk nie b ę d ą  
do  Polski  w p us zc za ne .

Z Komisji b u d ż e to w e j  Na p o ­
s i edzen iu  se jm o w ej  komis j i  b u d ż e t o ­
wej,  przy om a wi an iu  us tawy  ska rbo w ej  
o b u d ze n ie  na rok 1924,  p r z e w o d n i ­
czący  komis j i  pan Zdz iech ow sk i  wy­
głosi  d łuższy referat ,  w k tó rym p r z e d ­
s tawi sy t uac ję  g o s p o d a rc z ą  i f in a n s o ­

wą pańs twa .
Przysięga  rocznika z a p a s o w e g o  

1902-go.  Przys ięga  w ojs ko w a  z a p a s o ­
wego  rocznika  19 02 -g o  odby ła  się u- 
roczyśc ie  w niedzie lę ,  dn.  25  b m .  w 
k os z a r ac h  36  p. p o godz.  8-ej  m. 
45,  w Cytade l i  o godzinie 10 - e j , w 
ko sz a r ac h  1 p. szwoleż .  o godz.  11 
m. 15. P rz ys i ęgę  odb ie ra l i  d u s z p a s t e ­
rze wszys tk ich wyzna ń  p rzed s z t a n d a ­
rami  oddzia łowymi .  Wyj ą tkowo dla 
sz e r eg ow yc h  wyz. ew an g .  u ro czy s to ść  
przysięgi  odb y ła  się 28 go ma ja  o g o ­
dzinie 9 m.  30  w kośc ie l e  ga r n iz o n o ­
wym.

Komendant  gmachu M. S Wojsk.
K o m e n d a n t e m  g m a c h u  M. S.  Wojsk,  
(przy ul.  Nowowie j sk ie j )  m ia n o w an y  
zo s ta ł  szef  gab ine tu  mini s t ra ,  gen.  
Szpakowsk i ,  za s t ę pcą  k o m e n d a n t a —  
ppłk.  Kamińsk i .

Odezwa polskiego komitetu 
□grzysk Olimpijskich.

Wielkie Igrzyska Ol impi jskie  w 
Pary żu  już s ię  rozpoczę ły .  Ze w sz ys t ­
kich s t ro n  świa ta  —  z odległe j  Brazy-  
Iji i S ta n ó w  Zje d no czo n y ch ,  Azji i 
Aus t ra l j i— ze wszystkich  p rawie  pańs tw 
europe j sk ich ,  z wyją tk iem Rosj i  i N ie ­
miec,  d ąż ą  do P a r y ż a  zas tępy  m ł o ­
dzieży,  by w ob l i czu  s tu tys ięcznego  
m ię d z y n a ro d o w e g o  t łumu widzów wy

stąpić  w o br on i e  swego  sz t and aru .  W 
Ol imp ja dz ie  b io r ą  udział  42 n a r o d y  — 
wszys tkie ,  k tó re wiedzą,  że  przez  wy ­
ch ow a n ie  f i zyczne tworzy  się ha r t  i 
ene rg ja  ludów.  Na Ol im pj adz ie  są z w y­
c i ężone  te narody ,  k tó re nie  u mie ją  
oce n ić  powagi  w ych ow ani a  f izycznego,  
i te, k tó re  nie potraf ią  zdo by ś  się na 
wysi łek wysłania  swych  p rzeds tawic ie l i  
Na  Ol im pj adz ie  zd ob yw a  się  sz ac un ek  
nie tylko zwyc iężając p rzeciwników,  lecz 
p rze de w szy s t k iem  walczą c  loja lnie i 
ene rgiczn ie  z każd ym przec iwnik iem.  
T ra c i  sz ac u ne k  ten,  kto p rzed walką  
s ię  cofa.

S p o r t  polski  na  ca łym  świecie  
zd o b y ł  sob ie  u zn an ie  dzięki  s w e m u  
wysok iemu poziomowi  e t y c z n e m u  —  to 
t e żO l i m pj ad a  jest  dla nas  zac i śn ien i em 
tych węz łów przyjaźni ,  k tó re  nas  ł ą ­
czą z innymi  n a ro d am i .  Mus imy być 
na Olimpjadz ie .  J e d n o c z e ś n ie  zda je my 
sob ie  sp r aw ę  z tego,  że w chwil i  p r z e ­
łomowe)  dla sytuacj i  g o sp oda rcz e j  P a ń ­
s two  nie m o ż e  przyjść  n a m  z p o m o c ą  
tak wielką,  byśm y mogli  za jąć  s t a n o ­
wisko,  go d n e  wielkości  Poiski .  O p o ­
d a t kow al i ś my  mł od z i eż  s p o r to w ą .  D u ­
że of iary z łożyło n am  wojsko.  O b e c ­
nie Polski  Komi te t  Ol impi j sk i  zwrac a  
s ię do  s po łe cz eń s t w a  Każdy,  kto r o ­
zu m ie  po w ag ę  w y ch ow an ia  f izycznego,  
kto r o zu m ie  p r o p a g a n d o w e  zna cz en ie  
Parysk ie j  Ol impjady,  kto ro zumi e ;  że 
od r od ze n i e  f i zyczne i m o r a l n e  s tw o -

S a w ę d y .
Ja d ę l  . . .  na „l etkie p o m ie s z k a ­

n i e " — ryknął  z r ad ośc i  s e rd e c z n y  mój  
d r u h  K a lasa n ty  Ja k i ś  ł a jdacki  sza ł  go 
ogarn ia ,  p oc zu ł  w sob ie  taki n a d m ia r  
szczęśl iwośc i ,  że k a ż d e m u  sp o t k a n e m u  
rad by  wszys tkie  gnaty  po w yk rę ca ć  w 
o d w ro t n ą  s t r on ę .  Nap e ł n io ny  j e s t  t aką 
„c k l iw ośc ią" ,  że na  „akor d"  mógłby  
po dc z as  najwięce j  k r o to chwi lnych  i u- 
c i e sznych „k aw ałó w "  „b e cz eć "  jak 
n iewinna  dz iewica  w chwil i ,  gdy kła­
dz ie  na sw ą  „ m a k ó w k ę "  wianeczek  
mi r towy  z w e lo ne m .  J e s t  w tak n a ­
s t ro jowej  r adośc i ,  ż« gdyby przy nim 
r a p te m  pos ta wio no  s k a za ne g o  na śm i e r ć  
j akiegoś  k retyna,  k tóry mia ł  tą z b ó ­
j ec k ą  cz e l n oś ć  i o d w a g ę  poślub ić  aż 
cz w ar t ą  z r zę du  sześćdz ies i ęc io le tn ią  
.p u l c h e r j ę " ,  co t akże  mia ła  p r e t e n s j e  
do  tytułu „pann y  m ło d e j " ,  to z ca łym 
ma n ja c k im  u p o r e m  ryczałby,  że ró żn i ­

cy międ zy  n iemi  nie było.

Rety! jadę! ,  ryczał  Ka lasan ty ,  b i e ­
gną c  u l icami  mia s ta .  Taki  się czuł  w 
tej chwil i  szczodry,  że  go tów byłby 
za mi en ić  swe p o ł a ta n e  „ j ed en as t k i "  na 
garn i tu r  nowy,  który przywdz iał  j akby 
„na d es pek t"  sąs i ad  jego pan Kacper ,  
p rezez  za w o d o w e g o  związku  w s ty d z ą ­
cych s ię  ż e br ać  publ icznie.  R e ty — toż 
z r ado śc i  gotów byłby wszys tkie szy ­
by p or o zb i j ać  swoje j  s ą s i ad ć e  z lewej  
s t rony ,  pann ie  Buf ro zym ie  dwojga 
imion Her me neg i ld z i e ,  co to od  wie ­
cz ora  d o  rana  rżnie na  g ramo fon ie  
t ę sk ną  p iose nk ę ,  za cz yn a j ącą  s ię  s ł o ­
wami :  „us ta  mi lczą"  . . .  a dla o d m i a ­
ny około pó łnoc y  zm ian a  f ron tu  na: 
„pó jdź ,  pó jdź  kotku m a ł y “ l . . . Co? 
l i ryczna ca łk iem osoba .  Ż e b y ś  ty z a c ­
na  p a n n o  w konia  s ię  zamieni ła ,  m a ­
rzył  w c ichośc i  d u ch a  pan Kalasanty,  
w n e t  bym  się  po d a ł  na p o sa d ę  f o r n a ­
la, aby cię godz iwie  ba t o ż k ie m  wy­

c h ł os ta ć .  D o br a  to jes t  t aka m uz y ka ,  
gdy cz łowieka zęby bo lą ,  bo  s ię  ma  
wtedy  wrażen ie ,  że to j ak ieg oś  o b w ie ­
sia ż yw c em  ze  skóry ob d z i e r a ją  to  i 
c i e rp ieć  lżej,  jak widzi  d rug iego  c i e r ­
p iącego  Ca łe  szczęśc ie ,  że te w y s t ę ­
py k o n c e r to w e  b ę d ą  od tą d  podz i wian e  
przez  za jad łe  wyc ie  kundl i ,  k tó r e  z c a ­
łej ulicy na  tę ucz tę  wra z  ze swemi  
sa m ic zk am i  pod  okna  s ię  zbiegają.  
Więc pędz i  Kalcio na s t ację ,  jak d e ­
l ikwent ,  k t ó r e m u  w kas ie  ch or yc h  z ę ­
ba wyrwal i  ( t e ż  wymyśli l i  kasę,  w k t ó ­

rej za m ia s t  z ło tówek  p oży cz ać  —  w y ­
rywają zęby i s tawia ją  pi jawki) .  W in ­
d u j e  s ię  do  w ag on u ,  aż tu go niby 
K a l as an teg o  ktoś  chwyta  za no gę  w 
okolicy kostki  i n i emi łos iern ie  ci ągnie 
nazad  „Te!  panie  — pon ,  gdzie się 
os ob a  pcho ,  widz iano  co  tu stoi  „dla 
d a m “. „Je n te l e g ie n t  —  pa t rzc ie  g o “ . 
„Tyn d rugi  waga n  je dla  p an ów " .  
„ T e — panie,  a b ie le t  pon m o s z ? "  A
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r zą wielkość  na r odu ,  każdy,  kto p r ag ­
nie tężyzny,  ha r tu  i dzielności  m ł o ­
dzieży,  niech złoży of i arę  na  F u n d u s z  
Olimpi jski .

Sprawozdanie
z XX plenarnego  zebrania S e j ­

miku pow, R a d o m s k o w s k ie g o
P le n a rn e  po s ie d ze n te  Se jm iku  

odby ło  się w dniu 10 kwie tnia  r b. w 
sali T - w a  Rzemi eś l n ic zeg o  w R a d o m ­
sku.  P rzew odn ic zy ł  p. s t a ro s ta  H ar m a -  
ta, p r o to kó ł  p rowadz i ł  s e k r e ta rz  Wy­
działu Pow.  p. J a n  Kosiński .  Uch w .- 
lono  j e d nog łoś n ie  na s t ęp u j ący  p o r z ą ­
dek obrad :  1) S p r a w o z d a n i e  Wydz ia łu  
Pow.  za okres  od 31/1 do  10/V1 1924 
r., 2) Z a t w ie r d ze n i e  cz łonków Komisj i  
Sza cu nko wej  do wymiaru  po da t ku  m a ­
ją tkowego,  3)  Powz ięc ie  uchwa ły  w 
sp raw ie  p rzys tąp ien ia  S e j m i k u  do B i u ­
ra Z ja zdó w  S a m o r z ą d u  Ziemskiego ,  
4 )  Uch w al en ie  s ty p e n d ju m  dla n ie za ­
m o ż ne g o  ucznia Uniwersy te tu  W a r ­
szawskiego  i u ch w al en ie  odn o śn eg o  
s t a tutu,  5)  Po wz ięc ie  uchwały  w s p r a ­
wie u t r zym ani a  powia towych d róg g r un ­
towych ,  6)  U ch w al en ie  zmian  w s t a ­
tucie o op ła tach  od umów ,  7) U s ta le ­
nie cen  za p odw ody  p r zymusow e ,  8)  
S p ra w o z d an i e  rocz ne  z dzia ł a lnośc i  
Se jmiku ,  o raz  s p r a w o z d a n ie  r a c h u n k o ­
we z wykonan ia  b u d ż e tu  Se jm ik u  za

1923 r., 9 )  Uch w al en ie  bu dże tu  S e j ­
miku na 1924 r , 10)  Wnioski .  P o  u- 
chw alen iu  powyższ ego  por zą d k u  d z i en ­
nego,  p rzys tąp iono  do  obrad .  S p r a ­
w o zd a n ie  z dzia ł a lnośc i  S e j m ik u  za 
1923 r. p rzyjęto do w iad om ośc i .  S p r a ­
w ozd an ie  r a c h u n k o w e  z wykonan ia  
b u d ż e .u  Se jm ik u  Ra d o m sk o w sk ie g o  wy ­
kazu je  w d o c h o d a c h :  p re l iminowano:  
Mk. 4 .060.450 .180 ;  po b ra n o  Mk : 
21 950 ,16 2 .29 4  i 67  fen ; u m o r z o n o  Mk.:
3 .7 81 .179  i 30  f ; p rzypusz cz a lne  z a ­
ległości  na  1923 r. Mk.  23 ,601 .591.800 ;  
sa ldo  r ac h u n kó w  p o z a bu d że to w y ch  Mk. 
12.615 92 8 ,752  i 39  f. O g ó ł e m  u m o ­
rzono:  4 060 . 45 0 .1 80  mk ; pobrano!  
34 .566  091.04,7 mk.  i 6 f.; umorzo no :
3 .781.179  mk.  i 3 0  f ; p r zy pus zcz a l ­
nych za ległości  na 1923 r. 23  601 .591 .800  
mk.  W wyda tkach :  p re l im inow ano :  Mk, 
4 060 .450.180;  wyda tko wa no :  Marek 
10.514 59 1 .790  i 1 f ; zob ow ią za n i a  Mk. 
216 .000  000;  sa ldo  rac h u n .  b u d ż e t o ­
wych:  14 .698  585 .150  i 98 f. O gó łe m  
pr e l iminowano!  Mk. 4 060 450180;  wy ­
da tkowano!  Mk. 25.213  076  940  i 99  f ; 
zob ow ią za no :  Mk. 216.000.000;  sa ldo  
na 1/1 1924 r Mk.  9 .353 01 4 .106  i 7 f 
Ze s t aw ie n ie  p r zyp usz cza lnych  wpły­
wów i zo b ow ią za ń  S e j m ik u  za 1923 r. 
Go tó w k a  w ka is na 1/1 1924 r. Mk. 
9 .352 014  106; w d o c h o d a c h  b u d ż e t o ­
wych Mk. 23 .601 .591 .800 ;  sa ld a  r -ków 
p oz a b u d że to w y ch  Mk 2 .099 .430 .402.  
R a z e m  Mk. 35.054  036.308.  Z o b o w i ą ­

zania  b u d że to w e  Mk. 215  784.812;  z o ­
bowiązan ia  p o z a b u d ż e to w e  Mk. 215.188 .  
P o z o s t a ło ść  do dyspozyc j i  Marek  
34  838  03 6 .308  zatwierdz ić ,  udz ie la j ąc  
Wydz ia łowi P o w i a t o w e m u  a b s o l u t o -  
r jum,  w myśl  wniosku Kom.  Rewiz.

U ch w al o n o  wydatki :  na kosz ta
adm in i s t r a cy jn e  40,312  zł. p., na ko­
mun ika c j ę  20 3 ,270  zł  p , na ro lnic two 
i h od o w lę  14,287 zł. p., na  z d r o w o t ­
ność  i s zpi ta ln ic two  42,401 zł. p.,  na 
op iekę  sp o łe cz ną  20,060  zł. p., na sz ko l ­
n ic two  i o ś w ia tę  148.784 złp. ,  na ce le  
ku l t u ra lne  6 .975 zip., na zwrot  s k a r b o ­
wi 1/4 wyda tów na u t r zy m an ie  policji 
89 ,40 4  złp.,  na udział  gmin w d a n i ­
nach  po b ie ran ych  p rzez p o w ia to we  
związki  k o m u n a l n e  6 , 2 4 9  złp. ,  na w y ­
datki  n i e p rżewidz iane  36 , 984  złp.,  na 
sp ła t ę  p r oce n tu  od pożyczek 10 złp. ,  na 
wydatki  nad zw ycz a jn e  33 ,35 3  złp.

Dochody :  z w łas neg o  ma ją t ku
21 ,997  złp.,  na z a p o m o g i  ze s t rony  
P a ń s t w a  56,763  złp.,  na opła ty  209  
tys. 528  złp W mię dz yc za s i e  u c h w a ­
lono  s t a tu t  o op ła ta c h  d r og ow yc h ,  z 
k tó r ego  ^pod a jem y art .  1, j ako n a jwię ­
cej ci ekawy,  f n a  mo c y  k tó rego  opłaty 
rozk łada  się: 1) na morgi  na t u ra lne
gr un tów s tan ow iący ch :  a) role,  łąki
sody i og rody,  l icząc po 0 ,60 fr. zł. 
na 1 m o r g ę  na t u ra lną ;  b )  lasy i w o d y  
za ryb ione,  p rzy jm ując  jako w a r to ść  1 
morgi  90  proc.  war tośc i ,  wymien ione j  
pod a) ,  c) pas t wi ska ,  p rzy jm ując  jako

n iech  Ci Bóg  da zd rowie  ty „ t wardz iz -  
no  k o n d u k t o r s k a " . I k toby  to p o m y ­
ś la ł  moi  mili,  że  taki wyko le jony  z a ­
t r acen iec  ma  taki spryt  p r z y p o m i n a n ia  
p o d r ó ż n y m  o kupn ie  bi le tów.  S zk o da  
tylko,  że to z „ j adaczk i "  j edzie  takie- 
mi p lugawemi  s łowami .  W innej  o k o ­
l iczności  m o ż e  by go Kalcio k r opn ą ł  
po  . c i e m i e n i u " ,  al e że  to go uch ro n i ł  
od dz ies i ęc iokro tnej  zapła ty,  z a p o m ­
n iał  ob razy ,  bo  człek czułego  jes t  s e r ­
ca  i wali  do  kasy.  S z a c u n e k  panu  K a­
s j e row i— proszę  bilecik.  D ok ąd ?  Wie 
pan  —  żeby nie zbyt  daleko ,  w y go d ­
nie i dużo  powiet rza .  S ł uż ę  p a n u — bi­
lecik pe ronowy.  U . . . m ą d r e  sztuki  
ci ko le ja r ze— te ra z  do p ie ro  z ro zu mi a ł  
Kalasanty,  że  z tej uciechy  n a w e t  nie 
po my ś l a ł  do ką d  j e ch a ć .  T e d y  ze s t r a ­
p io nym  o b l i c ze m  pr zyszed ł  do  mni e  
po d r o d ze  zwoła wszy  p rzyjaciół  na n a ­
radę .  Więc  ra d z im y  Zak op a ne .  Jadę!  
Ale .. ale. . .  s łuc ha j  odzy wa  się  któryś,

t am  p o d o b n o  jak d e s z c z  pa d a  to m o ­
kro.  P r a w d a — że też o tern mogl i śmy  
zapomnieć !  Do T ru sk aw ce .  O cz yw iś ­
cie że  tylko tam.  Bój  się Boga  cz ło ­
wieku,  toż  t a m  jak s ło ń ce  do gr ze wa ,  
to spoc i sz  s ię  jak n ie b os k i e  s t w o r z e ­
nie.  Rzec z  p r os ta  jak ob ręcz ,  że z tej 
mąk i  k la js t ru  nie będzie .  Krynica! Nie,  
t a m  po jecha l i  wszyscy jego  wie rz yc ie ­
l e ,— gdyby  go d o p ad l i— fer fa ł t  dy klacz -  
kies mit  wej se  kop tk ies in kape luśn lk .  
Żegiestów! Znó w nie m oż n a ,  bo  te 
p rze brz yd łe  czechy ,  ca ły  z a p as  z e s z ł o ­
rocznych  kn ed lo wa tyc h  pow ide ł  z e p s u ­
tych zatopi l i  w P op rad z ie .  Do Cie ­
ch oc in ka  i R a bk i  nie  za cho dz i  p o t r z e ­
ba.  B u s k — do b r y  d la  s t a ryc h  k a w a le ­
rów.  R u d k a  — je szcze  t e s t a m e n t u  nie 
sporządzi ł ,  O j c ó w — z lat  c i e l ęcych w y ­
rósł .  N ad  m o r z e ?  Nie!  Wsza k  cno t a  
pana  K a l a sa n te g o  na widok s p a ś n y c h  
cielsk o b n a ż o n y c h  sp ro śn ie  mogła by  
p rze s ta ć  być cn o t ą  1 tak by śm y się

głowili ,  aż tu r a p te m  z ca ły m  c e r e m o -  
n ja ł e m  wtoczy ła  s ię  p an n a  Euf rozyna  
dw ojga  imi on  H e r m e n e g i l d a  i z w r a c a ­
jąc  s ię  do  on ie mi a ł ego  z p rze raż en i a  
K a l as an teg o ,  a p o d su ną w s zy  m u  pod 
nos  swe  w y m a n i k u r o w a n e  kciuki,  z ło ­
żo ne  w od p o w ie d n ią  pozyc ję  s ło d z iu t ­
ko za czę ła  m u  sz ep ta ć  p rzy  o d p o w i e d ­
niej ges tykulacj i .  Widz ie l i śmy  jak n asz  
przy jacie l  mien i ł  s ię  na twarzy.  Wi ­
d ocz n ie  zo s t a ł  ku za do w o le n iu  s w e m u  
przekonany ,  bo  k ró tko a wę z ło w at o  
ozna jmi ł  nam ,  że  się żeni ,  a w po dr óż  
p oś lu bn ą  ze wzg lę dó w e ko n om ic z ny ch  
pu sz cz ać  się b ę d ą  co d z i en n ie  do m i e j ­
skiego  lasu.

ćwik.
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wartość 1 morgi 30 proc. wartości wy­
mienionej pod a), d) inne grunta i wo­
dy niezarybione, przyjmując jako w ar­
tość 1 morgi 10 proc. wartości w y ­
mienionej pod a).

2) na budynki, przyczem jako 
równoważnik 1 morgi naturalnej grun­
tów, zaliczonych do kategorji 1 a) 
przyjmuje się sumę 200 fr. zl. według 
ostatniego szacunku asekuracyjnego.

3 )  Na przedsiębiorstwa, podlega­
jącego państwowemu podatkowi prze­
mysłowemu, przyczem jako równo­
ważnik 1 morgi naturalnej gruntów* 
zaliczonych do kategorji 1 a), przyj­
muje się sumę 1 fr. zł. ceny świade­
ctwa przemysłowego na rok 1924, o- 
kreślonej w dołączonej tabeli do roz­
porządzenia Ministra Skarbu z dnia 18 
grudnia 1923 r. (Dz. Ust. Nr. 134, 
poz. 1112). Do rozkładu miarodajne­
go są stosunki z dnia 1/ I  1924 r.

W dalszym ciągu w dochodach u- 
chwalono dodatki do podatków pań­
stwowych w kwocie 235,787 złp. P o ­
datki od przedmiotów zbytku uchwalo­
no w)następującej wysokości: od samo­
chodu osobowego 50 fr. zł., od kare­
ty lub landa 20 fr. zł , od powozu lub 
wolantu 10 fr. zł., od motocyklu 10 i 
od roweru 3 fr, zł. Od broni palnej 
krótkiej (rowolweru) 1 fr. zł., od bro­
ni palnej długiej 5 fr. zł. ; Podatkowi 
temu podlegają wszyscy mieszkańcy 
powiatu Radomskowskiego, za wyłą­
czeniem m. Radomska, którzy uzys­
kają pozwolenie na krótką broń pal­
ną i na długą broń palną myśliwską.

Po wyczerpaniu porządku dzien­
nego przewodniczący o godz. 4 i pół 
posiedzenie zamknął.

„Popychadło“ w Gidlach.
Na przedstawieniu amatorskiem, 

odegrana została w dniu 11 m a ­
ja b. r., komedja w 4 aktach 5 odsło­
nach p. t. „Popychadło" . Osiągnięto 
czystego zysku 209,960,000 mk., który  
przeznaczono na rzecz biednych ro ­
dzin w Gidlach. Organizator wyraża  
najserdeczniejsze i szczere podzięko­
wanie przedewszystkiem widzom, któ­
rzy łaskawi byli przybyć licznie na 
przedstawienie, a następnie amatorom,  
biorącym udział w takow em  Dochód  

“ ulżył na razie nie jednej ro­
dzinie, pomocy potrzebującej. O wy­
wiązaniu się z poszczególnych ról

przez amatorów krytyk specjalny obie­
cał zdać sprawozdanie w czasie jak 
najrychlejszym.

Organizator T. Żelechowski. 
17 maja 1924 r.

8 III. Gimnazjom 
Natematycziio-Przyrodnicza żeńskie

z prawami Gimnajów Państwowych

J . C H O M I C Z Ó W N Y
w  RADOMSKU

Egzaminy wstępne odbędą się w myśl 
rozporządzenia Kuratorjum Okręgu  
Szkolnego Łódzkiego —  tylko przed 
wakacjami w dniach 23, 24, 25, 26
i 27 o g o d z .9 -e j  rano w lokalu szkol­
nym Plac 3 Maja 6 (Rynek 6 .)

Zgłoszenia do egzaminów przyj­
muje kancelarja Gimn. codziennie od 
8 rano do #  po południu.

Podania wraz z metryką mogą 
być przysłane pocztą.

Uczenice z równorzędnych za­
kładów naukowych są przyjmowane 
na podstawie świadectw. 
C23)C2Z)CZ3DC223aC223C2Z)C22)C2Z)C22)

K R O N I K A .
Pożar. W tygodniu w yn ik ł po­

żar w budynkach Całela Kałki przy 
ul. Przedborskiej. Na uczyniony alarm 
Straż przybyła niezwłocznie mimo te­
go, że deszcz la ł ja k  z cebra. Akcja 
ratunkowa szła szybko, to też ogień 
w parą minut ugaszono. Pa liły  się 
deski na składzie, dach i sąsiedni bu- 
bynek. Dzięki intensywej akcji ra tun­
kowej, k tó rą  prowadził p. J. Kozakie­
wicz i  ulewie-^pożar nie przybrał groź­
niejszych rozmiarów.

Sprawozdanie z poświęcenia Sztan 
daru gimnazjum St Niemca i poważ­
nej manifestacji życzliwości społeczeń­
stwa dla tej instytuc ji oświatowej za 
mieścimy w najbliższych numerach 
naszego pisma.

Pasek w Kamieńsku Za obszar­
pany, brudny pokój żądają w Kamień­
sku 80, 90— 100 doi , a cóż dopiero 
mówić o paru pokojach? Gdy tymcza­
sem w Rabce ładny pokój z kuchnią 
kosztuje 500 m ilj. mk. Piękna okolica, 
śliczne w idoki i wzorowa czystość.

Rozboje w pociągach pasażer­
skich są coraz częstsze. Rabusie wpa­

dają do przedziałów I  lub I I  klasy, 
gdy pociąg jest w ruchu, tereryzują 
pasażerów, odbierają im gotdwkę i 
w alizki i znikają w ciemnościach no­
cy, Ostatnio w ten sposób obrabowano 
w pociągu osobowym między Radom­
skiem a Częstochową panią dyrekto- 
rową Stawiską z P iotrkowa, udającą 
się na odpoczynek letn i do Małopol­
ski. Rzezimieszek wpadł z rewolwe­
rem w ręku do przedziału damskiego, 
zajmowanego przez p. Stawiską, por­
wał ku fry  i  w yrzucił je z pociągu, na­
stępnie zniknął. Szkoda wynosi około 
4 m iljardów mk Czy nasze władze nie 
poczynią wreszcie zarządzeń, aby po­
dróżującej publiczności zapewnić bez­
pieczeństwo w pociągu?

Zmiany w urzędach. Naczelnik 
poczty p Witeszczak opuszcza stano­
wisko swoje w Radomsku, obejmując 
takież same w K ryn icy. Tymczasem 
obowiązki naczelnika poczty pełni s ta r­
szy urzędnik p. Józef Siedlecki.

Naczelnikiem Urzędu Skarbowe­
go został mianowany p. Szczęk. B y ły  
naczelnik pan Źaboklicki przeszedł w 
stan emerytalny. Nowy naczelnik od­
znacza się nadzwyczajną energją i na- 
razie zorganizował podwładne mu b iu ­
ro, które funkcjonuje jak  najlepszy 
zegarek „Omega".

Djety poselskie w nowej walu­
cie. D jety poselskie w nowej walucie 
będą się przedstawia? ja k  następuje: 
Pobory marszałka Sejmu wynoszą 3231 
złotych i 36 groszy, wicemarszałka 
1211 zł. i 76 gr , a djety poselskie 
wynoszą 807 zł. i 84 g r , co na m ar­
ki wynosi l  m iljard 452 m iljouy.

Znakomity tygodnik ilustrowany 
dla młodzieży „Isk ry ", wychodzący pod 
redakcją Wł Kopczewskiego, przynosi 
w Nr. 22 początek zajmującego a rty ­
kułu prof. B. Dyanowskiego o „N iedź­
w iedziu", tym ginącym „mocarzu 
puszcz", dalej dwa artyku ły  o Morzu 
Polskiem: kuratora B Chrzanowskie­
go o okolicach Gdyni. P iotrowski in ­
formuje czytelników o wyprawie aero- 
planowej dokoła świata (z małpą), a 
J. K. L. o zaćmieniach. Dr. M. O rło­
wicz zaznajamia z organizacją sportu, 
A. U rbański daje krótką notatkę o P i­
lawie, sąsiadce Pilawie. Dwie powieś­
ci, listy, rozryw ki, gazetka, dział ro ­
bót pod doskonałym tytułem  „Niepróż- 
nująće próżnowanie", składają się na 
całość numeru Pismo przynosi zapo-
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Za w zięc ie  udziału w pogrzebie ś.  p

J A N A  K O W A L S K I E G O
funkcjonariusza  policji p a ń s tw o w e j  powiatu Radomskow-  
skiego,  a mianowicie  p S t a r o ś c i e  Harmacie,  Komendan­
towi policji p. Langemu, p. Kwiatkowskiemu kierownika  
wi Komisartatu i w szys tk im  kolegom zmarłego oraz  
orkiestrze  policyjnej składa ser deczn e  Róg zapłać

brat zmarłego Edward Kowalski.

wiedź w ydania  przed wakacjami k a ­
lendarza  „ Isk ier"  dia młodzieży. M oż­
na sobie wiele obiecywać po tym  k a ­
lendarzu na podstawie samego pisma.

Wyjazd delegacji do Kłomnic. 
D e legac ja  S traży  Ogniowej w ręczyła  
dyplom honorowy Czl. S traży Ogn, O , 
przyznany n a  ostatuiem ogólnem ze­
braniu p. sędziemu Antoniemu Jam ro- 
z ińskiemu z Kłomnic.

Pan Wojewnda Rembowski przy­
jeżdża  w sobotę dn 31 maja do n a ­
szego  miasta w Charakterze urzędowym

Bankiet , . Już cztery  zdaje się
były, na k tó rych  s trum ienie  różnych 
płynów gorzkich, słodkich, zwykłych 
zalewały całe stoły. Nastrój rozpro­
mieniony, lecz nikt z urządzających 
bank ie t  lub też  z bankietujących nie 
pomyślał, że j e s t  w Radomsku insty­
tucja  dobroczynna —  ochronka  dla 
bezdomnych dzieci, k tó ra  potrzebuje 
sta le  zasiłku pieniężnego. Rumienić 
się trzeba, że z tylu  sutych b an k ie ­
tów, z ty lu  różnych obfitych przyjęć, 
ani złamany grosz nie wpłynął do tej 
pożytecznej instytucji. Dawniej inaczej 
bywało. i.

Z Uniwersytetu Ludowego. L e ­
k a r z —d en ty s ta  p. Ligęza w Radomsku 
wygłosi cyki odczytów p o p u l a r n o - n a ­
ukowych z przezroczami na temat: 
„Jak  zapobiegać chorobom zębów". 
O te rm inach  odczytów Szan. czytelni­
cy będa powiadomieni za pomocą p la ­
katów.

Sprawa zeszłorocznych zaburzeń.
W dniach 21 i 21 bm w Piotrkowskim 
Sądzie Okręgowym rozpatryw ana była 
sp raw a 15 mieszkańców naszego m ia­
sta, pooiągniętych do karne j  odpowie­
dzialności o zaburzenia  uliczne, k tó re  
miały miejsce w sierpniu roku ubieg łe­
go Proces t rw a ł  2 dni. Powołano sze­
reg  świadków. Podsądnyoh broniło 
dwóch adwokatów. Oskarżeni odpowia­
dali z wolności, złożywszy w swoim 
czasie kaucję . Mocą wyroku zostali 
skazani: St. Powiński, J. Kozak, J .W i-  
row sk i,  A.  K uźniak, P. K aleka, J. 
Grzywacz, Józef Surmacki, St. Oleś- 
kiewicz, J. Karfański, W. Januszewski, 
St. Łędziowski, W ł Czajkowska, Aj- 
zerl,  Wł. Śliwiński —  wszyscy zostali 
skazani po 1 rokn więzienia, oprócz 
Br. Lalek, k tó ra  została uniewinniona.

Chciało s ię  chłopu dolarów na 
wiano. Do Redakcji zwrócił się w łoś­
cianina z gra Gosławice i przedstawił

nam 800 dolarów z p ro śb ą  o zaopinio­
wanie, czy dobre. D a la ry  wydały nam 
się podejrzane, — doradziliśmy dla 
wszelkiej pewności udać się do Pol. 
Banku w P iotrkowie i tu  ewen. wy­
mienić. Nad wieczorem chłop z p ła ­
czem przy jecha ł — dolary  okazały się 
fałszywe, s t r a ta  olbrzymia, bo około 
16 miljardów mk. Chłop o mało nie 
zwarjował, ledwo go się uspokoiło. 0 -  
kazało się, iż kmiotek nabył dolary  j e ­
szcze w karnaw ale  w Przedborzu  na 
ja rm arku  od żydka, handlującego koń­
mi i miał zamiar te  800 dolarów zło­
żyć ja k o  wiano córce. Tymczasem w e­
sele do skutku nie doszło i dolary zo­
sta ły  . . . będą  dla drugiego zięcia.

Ujęcie niebezpiecznego opryszka. 
P os te runek  policji w gm. Pajęczno przy 
pomocy włościan z poniedziałku na w to­
rek  w nocy około godziny  2 urządził 
zasadzkę w k tó rą  wpadł Kocik z Ł o ­
dzi, uprowadzając parę koni z 6-cio 
miesięcznym źrebięciem. Kocik wraz 
ze swoim tow&rzyszem złodziejskich 
wypraw, jad ąc  wozem zaprzężonym w 
skradzione  konie, zauważali,  że są ści­
gani. Je d n a k  nie chcieli się dać ująć i 
w yw iąza ła  się walka, podczas której 
opryszki bron iąc  się s trza łam i rew o l­
werowymi s ta ra l i  się u jść  pościgu. K o­
rzys ta jąc  z ciemności jeden z oprysz- 
ków zdołał umknąć, Kocik  zaś trafio ­
ny kamieniem w głowę na chwilę  zo­
sta ł  oszołomiony, co pozwoliło pości­
gowi obezwładnić go, P rzy  aresz tow a­
nym znaleziono p is to le t  maszynowy ty ­
pu h iszpańskiego z zapasem ładunków. 
A resztow anego Kocika wraz z sk ra ­
dzionym łupem policja odstawiła do 
Radomska. Odszukaniem d rug iego  o- 
p ryszka  zajęła się nasza policja, k tó ­
ra  zapewne niebezpiecznego ptaszka 
w kró tce  osadzi w bezpiecznym miejscu

Powiatow a Kasa Chorych w Radom ska
L I C Y T A C J A .
P o w i a to w a  Kasa C hor yc h  w R a ­

d o m s k u  z m o c y  art. 53  ust .  19  maja  
1 92 0  r. o  p r z y m u s o w e m  u b e z p ie c z e n i u  
na wypa dek  ch o r o b y  podaje  do  w ia ­
d o m o ś c i ,  ż e  dnia 2  c z e r w c a  br. o  g.  
10 rano w R a d o m sk u  przy ul. p lac  3  
Maja ( rynek)  o d b ę d z i e  s i ę  l i cytacja  
ru c h o m o ś c i  na l eżące j  do  f i rmy J a d ­
wigi  _C h om ic z ,  o s z a c o w a n y c h  na Mk.  
3 4 5 , 0 0 0 , 0 0 0  sk łada jących  s i ę  z f i shar-  
monj i ,  z eg ara  ś c i e n n e g o ,  6  krze se ł  
g ię tych,  biurka m a c h o n i o w e g o ,  s tol ika  
czarnego ,  s tol ika o kr ąg ł eg o ,  fo t e lu  i 2  
l a nd sc ha f tó w  na pokryci e  n a l eżnych  
Kasie  sk ładek c z ło n k ow sk ic h ,

R u c h o m o ś c i  ob e j rz eć  m o ż n a  w  
dniu l icytacj i  o  g.  9  rano,  sp is  zaś  ta­
k ow ych  c o d z i en n i e  od 10 do 1-ej po  
poł.  w B iurze  Pow.  Kasy C h or y ch ,  ul.  
P rz ed bo rsk a  32.

Franciszek Lenk zast .  komi s .

Powiatowa Kasa Chorycb w Radomski
L I C Y T A C J A ,
P o w i a t o w a  Kasa ch ory ch  w R a ­

d o m s k u  z m o c y  art. 5 3  ust .  z  dnia 19  
maja 1 9 2 0  r. o  p r z y m u s o w e m  ub ez -  
pi i eczen iu  na wypa dek  ch o r o b y  podaje  
do  w ia d o m o ś c i ,  ż e  dnia  2 C ze rw ca  
1 9 1 4  r. o  go d z in i e  11 rano w R a d o m ­
sku przy ul. pl.  3  Maja ( rynek)  o d b ę ­
dz i e  s i ę  l i cytacja  ru c h om o ś ć ) ,  n a l e ż ą ­
cej  do  F i rmy  Jó ze fa  Krajewsk iego  
o s z a c o w a n y c h  na marek  1 4 8 , 6 9 0 , 0 0 0  
sk łada jących  s i ę  z 1 s tol ika m a c h o n i o ­
w e g o ,  1 s to l ika  ko loru  c z e r w o n e g o  1 
etażerki  z kasetką ,  i 1 s za f y  jasnej  na  
pokryci e  na l eżny ch  Kas ie  sk ładek  
cz ło n k o w sk i c h .

R u c h o m o ś c i  ob e j rz eć  m o ż n a  w  
dniu l ikytacji  od godz .  9  rano spi s  za ś  
t ak owych  co d z i e n n i e  od  10-ej  d o  1- ej  
w Biurze  P o wi a to w e j  Kasy Chor yc h ,  
ul.  Pr ze db o rs ka  32 .

Franciszek Lenk zast' kem is.
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W SOBOTĘ DNIA 24 MAJA 1924 ROKU
Z O S T A Ł O  O T W O R Z O N A

CUKIERNIA
W OGRODZIE
Przy ulicy Powiatowej 6 =---------

Cukiernia zaopatrzona jest u? duży wybór wykwintnych słodyczy, 
jak również w bogaty wybór różnych smacznych przekąsek, pod 

kierunkiem wybitnego fachowca.
Zapraszając na otwarcie liczę na poparcie Sz. Publicznoścf.

Z poważaniem MOKRZYCKI.

II
II

Restauracja i Cukiernia

1
POD NAZWf\

CRISTf lL
==-■■ WYDAJE 

Śniadania,
Obiady z trzech dań po 1 mil. 
Kolacje od 2-ch do 3-ch mil. 

Przyjmuje stałych stołowników  

i wszelkie obstalunki.

W czasie obiadu i kolacji przygrywać będzie

b U E T  S H Y C Z K O W Y
PP. KAŁUŻNYCH. 

Zarządzający F. BONIBEL

Zbiorniki na wodę, olej, naftę, 
benzynę, spirytus i t  d 

=  Cysterny kolejowe z m  
Beczki pożarne i asenizacyjne.

KONSTRUKCJE ŻELAZNE.
Remont ko tłów  parowych, loko- 

mobil i parowozów  
Budowa kotłów  parowych —  — -
===== płomienno - rurkowych.  

Z A K Ł A D  
ŻELAZNO - KOTLARSKI

A. BRAKSATOR
CZĘSTOCHOWA  

ul. Wały prawe Ka 26

J.
Nadszedł świeży transport broni 

myśliwskiej i amunicyi kra jow ej fa 
bryki „Pocisk".

Sklep Żelazno G a la n te ry jn y  
„D Ź W IG N IA "

Jan Kowalczyk
u lic a  Krakowska JSe 3.

Z A W IA D O M IE N IE .

N in ie jszym  podaję  do w iadom ośc i 
że z dn iem  15 m aja  r. b. p. IG N A C Y  
M A R C IO C H  przesta ł być w spó ln ik iem  
sklepu Że lazno -G a la r i te ry jneg  . D ź w i ­
g n ia ’  w R adom sku  drzy u l.  K ra k o w ­
skiej NŁ 3.

Za wsze lk ie  zobow iązan ia  p. M a r -  
c iocha, botyczące powyższe j f i rm y ,  od 
daty rozw iązan ia  s p ó łk i— nie o d p o w ia ­
dam.

Jan Kowalczyk.

S to i. Kopcem Polskich w Warszawie
Oddział w Radomsku

poda je  do w iadom ośc i że loka l  S to w a ­
rzyszenia mieści się w R ynku pod Ns 6 

S ek re ta r ja t  udzie la  w sze lk ich  in ­
fo rm a c j i  s tronom  za in teresowanym  w 
czw artk i  i soboty  od g 7— 8 wiecz.

Z A R Z Ą D -

Do Sprzedania
Urządzenie restauracyjne kontuar, bu­
fet, szafa, gablotki, stołki, krzesła, 
wieszadła i t p. TANIO tylko zaraz. 
Częstochowa biuro „Renoma" Koś­

ciuszki Jft 11.

W E R B U N E K  
do P P.

OBWIESZCZENIE.
Kom enda P o l ic j i  Państwowej w 

R adom sku podaje do pub l iczne j w ia ­
dom ośc i za in teresow anych, że zgodnie  
z p ism em  K om endy  O kręgu P. P. w 
Ł o d z i ,  powsta ła  potrzeba uzupełn ien ia  
stanu l iczebnego P o l ic j i  Państw owej 
w Okręgach W schodn ich .

1 'e f lek tanc i na posady do P. P. 
będą k w a l i f ik o w a n i  po uprzedn iem  
złożeniu  próśb i do ku m e n tó w  na n a j ­
b l iższym  posterunku P. P., k tó ry  bę ­
dzie m ia ł  obow iązek  przedstawien ia  
K om endz ie  P ow ia tow e j.  Kandydaci 
muszą odpow iadać w szys tk im  w a ru n ­
kom  art. 26 Ust. o P o l ic j i  Państw, t. 
j. 1) obyw a te ls tw o  polskie, 2 )  n ie ­
skazite lna przeszłość, 3 )  w iek od 23 
do 45, 4 ) zd row a i s i lna budow a
ciała, 5) w zros t nie niższy 160 cm 
oraz 6 ) zna jom ość języka polskiego, 
w p iśm ie i s łow ie  i um ie ję tność  l ic z e ­
nia, d la tego też' zostaną poddani oce­
nie i zbadaniu  pod w zg lędem  k w a l i f i ­
kacji m ora lnych , n iekara lnośc i  i n ie ­
poszlakowanego trybu  życia.

Kandydac i,  k tó rzy  już  s łuży l i  w 
P o l ic j i  Państw , w jednym  z O kręgów  
R zeczpospo li te j  P o lsk ie j  k w a l i f ik o w a n i  
nie będą, a w inn i  w nos ić  podania o 
ponowne przy jęc ie  do s łużby w P P. 
do tych Kom end O kręgow ych ,  w k tó ­
rych osta tn io  pe łn i l i  s łużbę.

K o m is je  K w a l i f ika cy jn e  będą 
zw o ływ a n e  w m ia rę  po trzeby; p ie rw ­
sza po n in ie jszym  odbędz ie  się w K o ­
mendzie  P ow ia tow e j w R adom sku (u l.  
Pow ia tow a  2) i rozpoczn ie  u rzędow a­
nie w dn iu  5 czerwca r. b. o godz. 
10 rano.
Radom sko, dn ia  27 maja 1924 r.

K o m e n d a n t P o l ic j i  
H. Lange.

Mleczarnio Polsko
(J. Józefowicz i S-ka)
obecnie posiada codz ienn ie  masło  

śm ie tankow e  naj lepszego g a tu n ­

ku, dobrą  śm ietane, m leko  p e ł­

ne (bez w o d y )  i m leko  o d t łu s z ­

czane.
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$ NARODOWCY!
W  dniu 1 czerwea r. b. (niedziela) o godzininie 3 po poł. 
w lokalu Polskiej  Maęierzy Szkolnej w Radomsku,  Rynek 17

wygłoszą sprawozdanie sejmowe posłowie p.p.

BELINA i WARTALSKI
zaproszeni  przez Związek Ludowo-Narodewy,  o czem zawia­

damia

Z A R Z Ą D .

UWAGA. Spraw y bardzo ważne!

Stawcie się l icznie,  Członkowie i Sym patycy ,  
miejscowi i o k o l i c z n i ! i

Zakład Blacharski

w GIDLACH, pocz.  Radomsko .

Przyjmuje wsze lkie  roboty w zakres  
blaeharstwa w ch o d zą ce .

S P E C J A L N O Ś Ć :
Krycie dachów, k o ś c io ł ó w  i wież,  

jak również roboty papowe.

3 h o l 9  n a n iD P l I  k o l o r o w e g o  a f i s z ow e go  
tiulu jJ9|J!tjiiI t an i o  s p r z e d a  Biuro R e ­
noma.  C z ęs to c ho wa ,  K o ś c i us z k i  11.

g ° s P o d a r 8 t w o  w Dm e n i n i e  p r z y  
Ujil uuuOt l l  t r a k c i e  10-cio m o r g o w e  z z a ­
b u d o w a n i a m i ,  m i e s z k a n i a  wo l ne  w d o b r y m  
p u n k c i e  z d o l n e  do h a n d l u .  W i a d o m o ś ć  u l .  
S t r z a ł k o w s k a  1. u W P.  N o w ic k ie j .

T n in o ła  k s i ą ż e c z k a  w o j s k o w a  w y d a n a
fisjltlglO p r zez  P. K. U.  w P i o t r k o w i e  n a
i mi ę  S t e f a n a  Kę pi ńsk i ego .

Zdalna H r a u m a z k i l k o l e t n i ą  p r a k t y ­
k ą  p o l e c a  s i ę  Szan.  

k l i j en t e l i .  C z ę s t o c h o w s k a  44. dom p. Szwe-  
dz ika .  A.  S t ę p l e w s k a .

jjjTflPJ! p o s z u k u j e  m i e j s c a  j a k o  p o m o c n i -  
I flli i lu  c a  n a  g a r d e r o b ę  m ę s k ą  i d a m s k i e  
k o s t j u m y ,  p r a c o w a ł a  k i l k a  l a t  w t y m  f a ­
chu.  W i a d p m o ś ć  u  pp.  T h o m a s ó w ,  C z ę s t o ­
c h o w s k a  ii.

Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.
W sobotę  i niedzielę dn. 31 —V i 1— VI br,

Wyświetlany będzie wspaniały film p. t.

(CHANSON SRISTE)
Sensacyjny dramat  w 7-miu wielkich aktach, osnuty na tle gło­
śnego zabójstwa w ambasadzie rosyjskiej w jednej ze stolic

europejskich,

W roli tytułowej: prześliczna
OL GA C Z E C H O W A .

GIEŁDOWY KURS
W dnia 29  m a ja  p łaco n o

Dolar 9300 .000  
Funt szterling 
Frank francuski 
Złoty frank 
Frank szwajcarski 
Korona czeska 
Korony austr.
Kurs f ranka  w a lo ry z a c y j­
nego  na dzień  29 m a ja

WALUT.
w W arszaw ie

-  9.347.000 
40 .425000 

5 7 0 0 0 0  
1 8000 0 0  
1 640 000 

278 000 
131

1 800.000
Ceny zboża w Warszawie.

Za 100 kilogr. czyli 244  funty: 
czyste j wagi w raz  z d o s ta w ą  p ła co n o :  
za żyto  2 3 ,0 00 ,000  m k „ — za p szen icę  
42  OOO.OOOmk., za ow ies  22 500 .000  mk,

O dpis  ze s p r .  K 417 /24.  

Wyrok w Im ieniu R zeczypospolitej P o lsk iej.
Dni a  7 k w i e t n i a  1924 r. S ą d  P o k o j u  

w K ł o m n i c a c h  w o b e cn o śc i  S ędz ie go ,  st.  
ł a w n i k a  J. Mi czka ,  Ł a w n i c y :  P.  B r u s  i J.  
Koz a  r o z p o z n a w s z y  z d on ies i e n i a  p o s t e r u n ­
ku  p o l i c j i  w  Kr us z yn i e ,  p r z e k a z a n ą  prz ez  
P r o k u r a t o r a  S ą d u  O k r ą g o w e g o  w P i o t r k o ­
wie s p r a w ę  z o s k a r ż e n i a  M a r j a n n y  K u ł a e h  
o l i c h w ę  w o j e n n ą  i u z n a ł  wi nę  o s k a r żo ne j  
z e z n an i e m  z a p r z y s i ę ż o n y c h  ś w i a d k ó w  z a  u- 
d owodn io ną .  D l a t e g o  i n a  m o c y  119 ar t .  
us t .  pos t .  k a m .  a r t .  19 cz. 2 Us t .  z d n i a  2 
l i p c a  1920 r. poz  449 i  53 a K. K. f  62 
a r t .  o k osz t .  sąd.  p o s t a n a w i a  w i mi e n i u  
R z e c z y p o s p o l i t e j  Po l sk i e j :  M a r j a n u ę  Ku-  
ł ac h ,  c ó r k ę  J a n a  i A g n i e s z k i ,  l a t  25, h a n ­
d l a r k ę ,  m i e s z k a n k ę  wsi  K ł o m n i c e  za  u s i ł o ­
wa n ie  p o b r a n i a  n a d m i e r n e j  c e n y  za  s ł o n i n ę  
s k a z a ć  n a  z a p ł a c e n i e  g r z y w n y  z ł o t y c h  d z i e ­
s i ę ć  z z a m i a n ą  w razie  n i e z a m o ż n o ś c i  n a  
a r e s z t  d z ie s ię c i o dn io wy ,  P o b r a ć  od ni ej  j e ­
den z ł o t y  o p ł a t y  są do we j .  T r e ś ć  w y r o k u  
n i n i e j s z e g o  o g ł o s i ć  n a  k o s z t  s k a z a n e j  w 
„ Gaz ec i e  K a d o m s k o ws k i e j "  i w yw i e s i ć  go 
n a  d r zwi ac h  j e j  s k l e p u  n a  p r z e c i ą g  d wó c h  
t y g o d n i .  T ermi n i t r y b  z a s k a r ż e n i a  w y r o k u  
o g ł o s z on y .  O r y g i n a ł  p o d p i s a n y  pr z ez  K o­
m i t e t  Sądu- N i n i e j s z y  o d p i s  z g o d n y  z o r y ­
g i n a ł e m .
S ędz ia  P o k o j u
S e kr e ta r z  Sądu p o d PiBy  n i ec zy t e l ne .

D n f i w h n u  od 1 l i p c a  z a r z %dsiaj 4c y  * u -
r U I I A S U i l )  k o ń c z e n i e m  s z k o ł y  ś re dn i e j ,  
o d p i s y  ś w i a d e c t w  p r o s z ę  n a d s y ł a ć  R a d o m ­
sko  skrz.  p o c z t o w a  JM; 4 0  m a j ą t e k  S k ą p a .

Of e r t y  nie u w g l ę dn i on e ,  p o z o s t a n ą  bez 
odpowiedzi .

s ł u ż ą c a  z a m i e j s c o w a  z dobr e-  
mi  ś w i a d e c t w a m i ,  u m i e j ą c a  g o ­

t o w a ć  i p r a c o w a ć  w o gr od zi e .  W y n a g r o ­
dzenie  odp owi ed nie .  Ul.  B r z e ź n i c k a  J'fe 14, 
s zk oł a  za  p l a n t e m  k o l e j o w y m .

7 n in n ła  k s i ą ż e c z k a  w o j s k o w a  n a  i m i ę  S ta -  
A l j l l i p  n i s ł a w a  S o b a l i .

p i es  w i l k  r a s o w y  b a r d z o  
ł a d n y ,  d w u l e n i  ł a ń c u ­

c h o w y  d o b r y  s t r óż  n o c n y .  P ł a w n o  d w ó r  
Mor aws ki .

R e d a k to r  i W ydaw co Michał Świderski. Druka rn ia  P o l s k a  H en r y k a  K a n c l e r a  w R a d o m s k u .


